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Wiadomości krajowe i Zagraniezne. 


K zotesrw OPOLSKIE— HW arszawa— Rocznica imie- 


nin Jego’ Cesarzowiczowskićj mości wielkiego xięcia Ce- 


sąrzewicza, naczelnego wodza wojsk polskich, tudzież 
wielkiej xiężnej Heleny, obchodzoną była dnia onegdaj- 


szego w stolicy królestwa polskiego z jak największą 
nroczystością. Wszystkie władze rządowe zebrały się 
w godzinach rannych w kościele metropolitalnym Ś. Ja- 
na, gdzie w obliczu licznie zebranego ludu, JW. Wo- 
ronicz arcy-biskup prymas i senator królestwa polskie- 
go, odprawił solenne nabożeństwo. wznosząc do Przed- 
gorętsze modły o jak najdłuższe 1 naj- 


4 


wiecznego naj 


iga o : WE EP: OE 
Szezęśliwsze panowanie całćj Najjaśniejszej familji. Z 
pówodu uroczystości dnia tege, JW. hrabia Sobolew» 


|, W tej chwili odbieramy 
bardziej zatrważających szczegółów w szeregu okoliczno-- 


wie ,. 


mania wyborców, 


ski, minister stanu, prezydujący w radzie administra- 
cyjnćej krolestwa dał świetny obiad w pałacu namie- 
stników kr ólev skich, a gdy się zmierzchło cale miaslo 
oświćcońe zostałó. < 0. ZĘ 


p 


FRANCA. — Paryża 22 maja. Gazeta Francji; pisze: 


ści zaszlych od otwarcia niniejszćj izby. W szyscy de- 
putowani liberalni zebrali się w przeszłą niedzielę, w 
domu Richelieu, dla uradzenia warunków mających się 
narzucić ministerstwu i w razie ich nieprzyjęcia, dla od- 
rzucenia budżetu. Te warunki zaś 'są następujące: 

1. Przywrócenie gwardji paryzkićj, 

2. Obalenie siedmioletności izby i podwójnego głoso. 

3. Oddalenie wszystkich dyrektorów jeneralnych, rad- 
ców stanu, prefektów, podprefektów, prokuratorów je- 
naralnych, prokuratorów królewskich, sędziów pokeju, 
burmisiwzó w i t. d. dla oddania tych posad liberalistom. 

4. Wygnanie jezuitów. 

5. Rozpuszczenie izby. ; 

Wnioski te żwawo popierała wielka część deputowa. 
nych izby, a szczególnićj nowo mianowani. Członko- 
których w publiczności politykami nazywają, 
przedstawili, że byłoby nieroztropnością pięciu razem 


. A piae AAS 5 a ; 4 e 
 mstąpień wymagać, i že lepićj będzie zaządać dziś tylko ł lijo 
nych, które można bezpośrednio uzysksć, a przy któ- |jęto ora 


rych latwiej będzie działać ij o następne. Fi ecź oczy- 


104 e y GE Š 2 > 
wisto, że gdyby cała administracja została odnowieną, zdana 
u ludzie kochający monarchją przez kberalisiów zasta „klóra powirna sie oa 
 ieni,;to jest prze z tych, ktorzy w diultar cit bathi now vhi gona się, 


Czerwca 1828 roku w 


A 


wiadomość o jednym ż naj. 


. Prennmersta na prowincii z opłałą. 
n iO pocztową złp. 20 kwartalnies 


eS 


tode: 


jalizm, rozdarli konstytucją i podpisali akt dodatkowy, 


wszystko byłoby gotowem do zmiany, pierwszego dnia, 
który stronnictwo chiałoby na nią przeznaczyć. Wnie= 
lśli więc ażeby ile na ten moment, żądać tylko oddale» 
nia urzędników, rojalistów i odebrania biskupom szkós 
lek duchownych, co wyjdzie na jedno jak gdyby je po 
|prostu zniesiono; a tym sposobem dokonać drugiego 
|celu; to jest: obalenia religji stanu. Jakoż, gdy wszy. 
scy obecni deputowani przyznali, iż dwa te środki po- 
trafią ich zaprowadzić do celu żądanego; zajęto SW 
natychmiast wyznaczeniem  kommissurzy dla pos 
rozumienia się z ministrami, w zamiarze osiągnienia 
dwóch postanowionych warunków. Kommissarzami %0= 
stali PP. Beni; Constant, Gautier, de Presae, Kaź. Pee 
rier i Sebastiani. Godném uwagi,że w liczbie tćj znaj- 
duje się trzech protestantów i dwóch ministrów w ex- 
pektatywie. A więe tym sposobem trzech protestan: 
tów żądać będzie obalenia szkółek duchownych, Mos 
Zna miapkować jak wielkim musi bydź duch nadużycia, 


kłaśdź własne wymagania. 
towe:jest przez odrzucenie budżetu, dopuścić rozprzę” 
żenia narodu, gdyby mu nie miało bydź wolno »ni- 


władze. J takim to sposobem pojmuje pra 
dek, prawość i konstytucją. 

Wtym samym czasie, ze 
P. Charencey, ci sami, którzy pomogli 


wny porząe 


nienia ministrów do ulegania lewej stronie, Slawszy Się 
winnymi opuszczenia prawćj strony, naradzali się teraz. 
nadtemi samemi przedmiotami, jakiemi trudniło się zgroż 
madzenie liberalistów a wypadkiem tych narad 
Wybrali: zaś kot 


wspólnie z komissarzami strony lewej. 


missję złożoną z następujących 


— Na posiedzeniu dnia dwódziestego maja roztnząsana 
w dalszym -ciągu projekt pożyczki itzysta: nyiljo=” 
nów franków. P. Lafitte utrzymywał,.iźż Francja jest 
w stanie kwitnącym zatem niewidzi zadnej obawy w 7amie-- 
nieniu projektu w prawo. Poczem głosowano na poźy c:-- 
kę 4 miljonów prowizji wieczystej czyli kapitału 80: miL 
nów i przyjęto ją nader znaczną większością: Przy 


"dy pozwala stronnictwu, za warunek sw ch „ałesów, 
, ; D 
A więc stronnictwo to g0* ., 


UA 
ŻĘ 


szczyć Monarchji. Chce ono razem gwałcić i dwie inne ` 


brali się równie rojaliści u < 
lberalistom da'i 
adresu, wyboru prezydenta izby deputowanych, i sk los 


byTo, że: 
miahowali kommissję która ma połączyć się i działać: 


członków: DP. Monte. 
jsaulnin, Cambon, Tsazerme, Dandigne, Restaui Agier— 


z bez voztrząsania artykuł drugi w osnowie: mas. 


stępnćj Na posiedzeniu jzhytdeputowzny:ch w roleu: 1829) . 


będzie sprawa z qżycia'całi ści lub cz ci pozyczki 
byćpnblie nie zarGŹAOŚCJ gó” spot 
lin. prz- dsiawii 0 


3 
LOW 


b usięgie b. Mex 


s 


606 


kul dodatkowy tćj treści. Prawo” przychodów na rok 
1828 urządzić się mające stanowczo, zawierać ma artykuł 
wyraźny i szczególny sposobu użyc'a całości lub czę» 
ści pożyczki nimiejszćj. W uspcawiedliwieniu, powołał 
się na rachunki wydatków wojny hiszpańkiej. Ar- 
ykut takowy równie przyjęto. — Na posiedzeniu d. 2I 
.t1P. Dubourg, po uwagach nad pożyczką powstawał na 
tych, którzy jezuitów prześladują. P. Dupin starszy, 
mówił w duchu przeciwnym. Alexy Noailles powstawał 
mocno przeciw pismom publicznym iż ogłosiły zdania 
członków kommissji wyznaczonej do rozpoznania zgro- 
anadzenia jezuitów, i jakoby kommissja postąpiła: zu- 
chwałe. Nagana takowa jest bez Żadnej zasady, albo- 
wiem dotąd niepostanowiono w tćj mierze nie stano» 
wwczego. (zadziwienie).- Wyraz zaś zuchwałe powinien 
zaslużyć na niechęć tych nawet którzy wyznawają 
przeciwne zdania; bo: tę si niezgadza z przyzwoitością 
3 zagraża wolności myślenia. b. Dupin mówił iż 
miepędal protokołów kommisji do ogłoszenia dzien- 
pikom,“ a lubo także jest onćj członkiem, przecież 
ogłaszanie zdań nic go nieobchodzi. Minister spraw 
wewnętrzych zadziwił się, Że deputowani zbaczają z 
przedmiotu finansowego ze wszech miar ważnego, 
$ oświadczył, iż kommissja wzledem zgromadzenia je: 
guitów dotąd sprawy jeszcze niezdała. (Zadziwienie 
powszechne). P, Viennet domagał się głosu w tem prze- 
dmiocie. Z prawćj strony Żądano aby izba zajmowała 
się przedmiotem pożyczki. P. Viennet, wszelako wszedł 
a mownicę itfomaczył się, że wyraz zuchwalę umieszczo» 
ay w Monitorze, OBAN być tlómaczony na złą 
sirope, P. Alexy Noailles mówił, iż postąpił sobie. 
najlepićj: kiedy nie już niebędzie mówił, bo inaczej 
nigdyby niebyło końca,  Poczem „ przyjęto wniosek: 
kosmodi Lyczący się zasady procentów a przedstawiony 
 przezp.Sebasuani. Wkońcu uwiadomił prezes izbę, iż w d. 
stępnym od początku posiędzenia rozbierana będzie publi- 
czole pewna propozycja, później zaś wniesiony bedzie pro- 
jekttyczący się pożyczki 300 miljonów franków. Niniejszy 
(gaś projekt tyczący się 80 miljonów, przyjęto większo- 
ścią kresek 256 przeciw 65. — W najwzższćj radzie wojen- 
pój.zanjduje się projekt do nowwćj organizacij artyllerji 
francuzkićj. Ma ona być podzieloną na I2 brygad, z 
których każda będzie miała pieszą artyllerję, trzy kom- 
panje artyllerji konne, jedną kompanję rzemieślniczą 
4 stósowną liczbę pociągów, — Nie mal wszystkie gaze- 
"ły paryskie potwierdzają wiadomość o zwołaniu w Li- 
ybonia kortezów z Lamego, — Posłowie angielski i 
anstrjacki miówają częste narady. me W gminach kon- 
dejskich panuje zarazliwa febra i rozszerzą się'co raz 
bardziej. * EE (G. F.) 


Wiadomosci Naukowe, 
projektem drogi 


ES pod Wisłą o- 
głoszónym przez P. Idźkowskięgo. 
Pa ; (Dokończenie.) ; : 


Yo wszystko co przytoczyłem, a osobliwie przykład 
postu Saumurskiego powinienby” bydź dostateczń ym 
do odjęcia nadziei, aby się mogło udać w którejkolwiek 
pzóce nie tylko w Wiśle, odkopać grunt na pięćdziesiąt 
į kilka stóp głębokości; lecz możę się komu zdawać, 


—— 


Uwagi pad 


u 


bry czyli tęgi i zły czyli ruchomy; 
kład m ź 


wyżej sposobów, 
ziemię i wylać wodę do głębokości 54 st 
ciu jednak niezmiernie wielkićj sily, jak sobie to kas 
Żdy łatwo wystawi. 
go użytym był w Tamizie, można przez przybliżenie 
ocenić mnićj więcej, na ile koni byłoby potrzeba mą. 
chia parnych, wiedząc iż teraz kiedy się odkopuje tylko - 
w powierzchni prawie 24 sążni kwadratowych, potrzebna 
jesz machina parna 36 koni silę mająca. Przybywanie 
bowiem wody przy tej samćj mnićj więcćj głębokości, 
byłoby w stosunku odkrytej powierzchni, więc 
by na raz zajęto połowę szerokości rzeki, 
tor dla Wisły zakłada) albo prawie 100 sążni; 
chaia dna rowu 
przynajmnićj 8 sążni dla zrobienia miejsca na robotę) 
wynosiłaby 800 sążni kwadratowych, czyli byłaby prze: 
szło 30 razy większa od tćj na jaką teraz się odkopuje, 
zatóm polrzebaby było prawie 30 takichże machin pals 
nych albo wiecéj jak na 1,000 koni silę mających. (5) 


w drugą trudność robienia 


ość zrobione, daleko lepiej zatrzymają wodę a niżeli 
warsztwa ziemi na 10 stóp tylko gruba, jak pod Tamia | 


e e 3 . . w. . 

że używszy daleko silniejszych machin dn wylewania 
wody, możnaby nareszcie tego dokazać. 
to wypad» nam dokładniej roztrząsnąć. 


Więc jeszczę 


Najprzód należy rozróżnić grunt dwojaki, to jest: do. 
: pierwszego przy. 
amy w Tamizie drugiego w Wiśle. y 
W gruncie tęgim zpobiwszy zapory podlug opisanych 
możnaby wprawdzie było odkopać 


1 tak, gdyby sposób P. Idźkowskie. 


CBA 
(jak au, 
powierz. 
(którego szerokość musiałaby mieć 


Jeżeliby zaś tylko 20 sąźni długości na raz zajęto, 


toby machina z siłą 200 koni była wystarczająca,co 


jednak zawsze wiecejby kosztowało niż teraz, Chcąc | 
jeszcze mnićj mićjsca na raz zajmować, wpadłoby się 


pien oge SBKch 


Możnaby wprawdzie myślćć że tamy na więlką gru- 


zą: lecz nigdy na to wiele liczyć niemożna, doświad- 


czenia bowiem pokazują, że sposobność zatrzymania Woa 
dy nie powiększa się w stosunku grubości mass ziemi 


ale w daleko mnićjszym. Z drugiej zaś strony uważą. 
jąc, ziemia sypana w wodę, nieroże być tak gesta jak 
grunt naturalny, i dia tego chociaż daleko grubszą. 
będzie tamg formować, może nawet tyle ile pierwsza 
nie być w stanię zatrzymać wody: dodać do tego porn 
szenie gruntu przez bicie pali i szpuntpali, a gdyby 
tych nie było, obsuwanie się jego skoroby niczćin nie 


był zatrzymanym; ca wszystko możeby dało jeszcze mniej | 
y Y y y. hi J J-4 


ek wypadek na stronę odkopywania z wierzchu, 
gdyby to dokłądnie obrachować można było; a to mo: 
żna wnosić ze wszystkich doświadczeń jakie dotąd w ró» 
żnego rodzaju gruntach przy mniejszych daleko głębo. 
kościach czynione były,  Przyżem, w wyźszćm obracho- 
waniy nie liczyłem przeciękąnia wody przez same zapory 
któreby może drugie tyle wynosiło; przezorny zaś in. 
żenjer powinien przygotować się na takie trudności jas 
kię w najgorszćm przypuszczeniu miejsce miec mogi. 
Tak postąpił Labeylię kiedy'na tej samej Tamizie most 
W estminsterski miat zakładać; ten zrobiwszy sobie przy 
bliżone. obrachowąnie, Heby miał do wylewania wody, 
używając zapór. do założenią „filarów, stracił nadzieję 


dostaniq się do dna rzeki na kilkanaście stóp głęboko» 


ści w wodzie, i pierwszy użył skrzyń pływających dą | 


bygowy mostów; - 


„„ 


úp, przy uży: 4 
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zapór, które także bardzo wiele kosztują. Sposób więc 
P. Branela jest stósowniejszy do takiego gruntu j 
mniejszego (chociaż itak już jak wiadomo, bardzo wiel. 
kiego ) wymagający kosztu. 

Lecz teraz przejdźmy do gruntu ruchomego. Ten 
przy małćj już głębokości zaczyna znacznie przepu- 
szczać wode, przy większej zaś, i piasek jakby płyn 
jaki do góry się podnosi, aten fenomen zaczyna się 
pokazywać przy kilku stopach zagłębienia, jak o tem 
w przykładzie mostu modlińskiego wzmiankowano.- Na 
6 stóp bowiem już widać niezmiarną liczbę źródeł, któe 
rómi woda z piaskiem jest w górę pędzona: ta zaś licz- 
ba źródeł powiększa się raptownie za kaźdćm zagłę- 

jeniem, tak, że można wnosić, iż niedochodząc do 20 
stóp, grunt nie w kształcie już źródeł ale całą massą 
do góryby się podnosił. 

Potrzeba jeszcze i tu dwa przypadki uważać. Naj- 
przód, gdyby zrobiona była zapora ześcian szpuntowych 
i dochodziła tak gięboko iżby podnoszenie się gruntu 
wstrzymanem zostało, wtenczas dla obruchowania, przy- 
padek ten można porównać z wyżej przytoczonym 
przy moście Saumurskim. Tu lubo niemamy dotąd 
pewnych prawideł dla dokładnego ocenienia ilości wo- 
dy przybywającćj w różnych głebokościach, z tego 
jednak co przez rozumowanie i z porównania doświad- 
czeń dojść możemy, wniesiemy łatwo, że trudność wy- 
łewania wody, przy jednakowej powierzchni rowu, po- 
większa sie przynajmniej w stósunku sześciennym głę- 
bokości. Na samprzód bowiem siła potrzebna do po. 
dniesienia wedy na sam wierzch rowu, będzie tem 
większa, im wieksza będzie wysokość.do jakiej taż woda 
podniesioną być musi, czyli, będzie w stósunku prostym 
wysokości, Powtóre: przy corąz większej głębokości, 
zródła robią sie coraz większe i liczniejsze, czyli otwo« 
‘ry któremi woda przechodzi, coraz  obszernićjsze, a 


z doświadczeń wiadomo, że stósunek w jakim takowe 


wzrastają, jest daleku więcćj niż prosty, tak, Ze można 
przyjąć stósunek ten przynajmnićj kwadratowy. Nako- 
niec prędkość z jaką woda temi otworami wypływa po- 
większa się w stósunku pierwiastków kwadratowych z 
wysokości wody, jak to wiadomo z Hydrauliki. fia- 
cząc za$ wszystkie te trzy stósunki, wypadnie, Że siła 
potrzebna do wylania wody z rowu, powiększać sie 
będzie w stósunku więcćj iak sześciennym głębokości. 
Kiedy więc przy moście Saumurskim na głębokość ro- 
wu 9 stóp, potrzeba było sily wycównywającej machi- 
nie parnej ocenionćj na 40 koni; to do wylania wody 
zsowu glstóp głębakości pod poziom rzeki mającego, 
potrzeha będzie (przy tej samej powierzchni) tyle razy 
więcej sily, ile razy sześcian z liczby 54 większy jest 
od sześcianu z liczby 9; czyli, ile razy liczba 157,40£ 
mieści: w sobie liczbę 729, to jest przeszło 200 razy. 
, Oprócz tego przybywanie wody powiększa się jeszeże 
w stósunku powierzchni zajętej przez rów. W pro- 
jekcie. P. Idźkowskiego powierzchnia dna rowu przez 
połowę szerokości Wisły odkopanego, wynosiłaby: prze- 
szło I200 sążni kwadratowych, zatém prawie pięć razy 
więcćj a niżeli przy wzmiankowanym moście. Sifa 
tém machin parnych potrzebnych do zwyciężenia prze- 
pływającej wody, musiałaby być przynajmniej 1000 ra- 
By większą a niżeli przy tymże moście, czyli, musiałaby 


© aasiępować prawie 40,000 koni silę: a jeżeliby się tyl- 
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ko, I0 sążni na długość rowu na raz zajęło, toby było 
potrzeba jeszcze około 3200 koni sily. W tenczas Jes 
doak robota zapór tak gęstych i ogromnych, nie przy» 
niosłaby może żadnćj oszczędności w wydatkach. Tu 
nieuważalem jeszcze na przeplywanie wody przez za- 
pory, któreby siłę potrzebną do wylewania, może do 
6000 koni podniosło. 

W drugim przypadku, gdyby niemożna było do tak 
znacznej głębokości założyć ścian szpuntowych, utrzy: 
mujących zapory, lecz jak P. Idźkowski projektuje, 
przestając na samych: tylko wałach usypanych z odko- 
panego piasku lub nareszcie innej ziemi; w tenczas tyl 
ko do pewnćj głębokości (którą wyżej przypuściliśmy 
stóp 20) mógłby się utrzymać grunt piaszczysty prze. 
ciwko sile tłóczącej wody, dalej zaś musiałby zostać 
do góry podniesiony. å 

Dla dania niejakiego wyobraženiaz jak nadzwyczajną 
siłą działalaby w tenczas woda, przypuśćmy nawet że 
do 24 stóp jeszcze się piasek utrzyma, (x) to na każdą 
dalszą głębokość,prędkość zjakąby piasek zwodą dogóry 
zostal nieslony, byłaby (podług zasad Hydrauliki) ró- 
wna tej, jaką nabywa każde ciało spadając z takicj 
wysokości, jakaby była głębokość rowu zaczynając li- 
czyć od owych przypuszczonych 24 stóp;tak, Że na 54 
stóp glębokości prędkość ta bylaby równą prędkości 
ciała spadającego z 30 stóp wysokości, czyli, wynosiła- 
by 45 stóp na sekundę: przeto na kazdy sążeń powierz» 
chni dna przybywałoby w jednej sekundzie 1600 stóp 
sześciennych piasku i wody, w jednćj godzinie 5,760,000, 
w 24 godzinach zaś, przeszło 100,000,000 stóp sześcien- 
nych, a na powierzchnią najmniejszą dna rowu jaką li- 
czyć można zp. 100 sążni: 10,000,000,000 stóp sześcien:Jest 
‘ó wprawdzie obrachowanie w przypuszozeniu gruntu cal- 
kiem ruchomego, bez względu na różne opory, jakich- 
by piasek w swym ruchu mógł doznawać, lecz cho- 
ciażbyśmy tylko dziesiątą część tego przyjęli, wypadło- 
by jeszcze 1,000,000,000 stóp sześciennych, do których 
wyczerpania podniesienia nad wierzch rowu, potrze- 
baby było przeszło na 100,000 koni sily bez przestane 
ku działającej. Widzimy przeto, że w tym przypadku 
niepodobieństwem byloby odkopać w rzece rów na 54 
stóp głęboki, byłoby to bowiem prawie jedno eo Wie 
słę chcieć wyczerpać. f 

Gdyby nawet i z użyciem ścian szpuntowych do za- 
pór, można było dzieło projektowane wykonać, to wi- 
doczną jednak jest rzeczą żeby do tego potrzeba było 
machin parnych kilku tysięcy koni siłę mających, któ- 
rych koszt i utrzymanie, oraz koszt paliwa, wyniosłby 
kilkanaście milljonów złotych polskich. Zamiast tego, 
P. Jdzkowski przypuszcza tylko machinę parną o sile 
50, koni na całe zaś wykopanie rachuje 116,666 złp. li- 
czac go stóp sześciennych ziemi po | złotym, albo s4= 
żeń sześcienny po 2 zł. gr. 123 to tyle może kosztować 
odkopując ziemię na fundamenta budowli zwyczajnych, 
lecz nawet na lądzie gdyby przyszło odkopywać na 54 
stóp głęboko i ziemie w górę wywozić, koszt sążnia 
sześciennego wynosiłby przynajmniej 8 złotych, na wo- 
dzie zaś moźna drugie tyle liczyć, auważając jeszcze 


(x) Przypuszczenie to zdaje się bydź jak największe, gdyż 
podobne przypadki wydarzały się już przy kilkunasty 
stopach, ar: 


- pod 450 nad rzekę sypane, utrzymać się mogły. Dote- 


‘Runde, tak straszne”zr adza skutki... Potrzeba zaś wje- 


aibo też przez odwrócenie koryta rzeki winszą stronę 


a 


na to, że ilość ziemi do wybierdnia hyłuby kilka razy 
większa niżeli objętość rowu, z przyczyny ciągłego jej 
nanoszenia przez wodę, a nawet że sama objętość rowu 
więcejby wynosiłaniż P. Jdżkowski przypuszcza, gdyż 
piasek niemógłby się pod spadkiem 450 utrzymać; wypa 
dłoby z tego wszystkiego, że koszt samego odkopania 
vprócz wylewania wody, uczyniłby może 2,000,000 zło- 
tych polskich. Licząc zaś wszelkie wydatki tak ma robo- 
tę samej drogi, jako też i na odkopanie rowu, na machiny 
parne, wylewanie wody, tamy iróżne przypadkowe szko 
dy itrudnościprzy robocie, mógłbym zaręczyć wprzy- 
puszczeniu nawet, że gdyby można, było wystawić dro- 


„gę pod Wisłą, używając zapór palami i szpunipalami za- 


bezpieczonych, koszt jéj wynosiłby dwadzieścia i kilka 
do trzydziestu miljonów złotych polskich. Jeszcze na 
jednę okoliczność potrzeba zwrócić uwagę, ata jest: że 
gdyby nawet rów już był odkopany, iczęść drogi wy- 
murowana, to przed jej zasypaniem i zapuszczeniem 
wodą, co oczywiście niemogłoby zaraz nastąpić, zosta- 
łaby takowa wraz z gruntem do góry podniesioną. Cię. 
Żar bowiem muru na 1 sążeń długości, niewynosiłby 
nad 400,000 funtów, przciwnie zaś ciśnienie wody z-pod 
spodu byłoby przeszło I,000,000 funtów, a gdyby na- 
wet tylko go stóp wysokości tejże na.ciśnienie rańowa- 
no, takowe równałoby się jeszcze 5lo,ooo funtom. Nic 
dotąd niemówiłem o słabości tam projektowanych przez 
P. Jdzkowskiego przeciwko podmywaniu i rwaniu wody 
bieżącej. Na okazanie ich niedostaleczności dosyć po- 
wiedzieć,że jeszcze nigdzie wśród rzeki nierobjono wa- 
łów sypanych z ziemi, a raczćj piasku z wody wykopane- 
go, baz dostatecznego ich opatrzenią "przeciw. podmy- 
waniu czyto palamii szpontpałami (eo:tu koniecznie jest 
potrzebnóm) czy też jnnemi sposobami.. Wiadomo z 
resztą każdemu, jak woda płynąca z wielką szybkością 
rwie najmocniejsze brzegi, jak nawet znaczne pokłady 
piasku. na dnie rzek będące przenoszonebywają z miejsca 
na miejsce, chociaź pędjćj u spodu jest daleko słąbszy i 
spadek piasku bardzo mały; jakżeby tedy wały z piasku 


go należy mieć wzgłąd na powiększoną prędkość” wo- 
dy, z przyczyny zwężenia rzeki; ta bowiem w czasie 
zwyczajnego stanu jużby przez to samo podniesioną 
bydź mogła do 6 stopina sekundę, a w wczasie wez bra- 
nia doo, lüb 12, jakiż wał wtenczas z ziemi sypany 
byłby*wstanie się oprzeć, kiedy teraz wisła wczasie swe: 
go wylewu niemając więcej predkości nad 6 stóp na se- 
dzieć że działanie wody powiększa się. w stosunku kwa» 
dratowym prędkości, tak, że przy podwoójeniu:tćjże naz 
przykład, skutek cztery razy jest większy. 

Widoczną tedy jest,rzeczą,.że projekt P. Jdżkowskie go) 


pod żadnym względem utrzymać się niemo e. Gdybyj. 
droga podziemna pód wisłą, wykonaną bydź miała, |. 


to chyba sposobem P: Brunefa z u:yciem jednak jesz- 


'oze dzielniejszych środków zastósowanych do  nasze-j: 


go gruntu: (co wszakże zbyt trudną byłoby rzeczą) 


Lecz obydwa te sposoby są tak kosztowne, że o użyciu 


ich. w naszym kraju, wcale myśleć niemożma,. 1 ani tego: 


dowodzić nie potrzeba.. 


W Drukarni przy ulicy Now. 
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Zastanówmy się jeszcze nad samą drogą pad wzglę. 
dem jej trwałości, Mimo pierwszeństwa Jakie autor daje ję. 
przed mostami, niemozna z pewnością na jéj trwałość 
się spuszczać; chocia bowiem nie iyle jest wystawioną: 
na wstrząsnienia, na odmiany powietrza, na lody i tym 
podobne przypadki, jednak niewiadomo .jeszcze, czyjj 
może bydź dostatecznie zabezpieczoną przeciwko prze. 
siąkaniu wody, co bardzo trudną jest zrobić we wszyst. 
kich wodnych budowlach, zwłaszcza kiedy ciśnienie 
wody jest bardzo znaczne: a jeżeli ta raz chociaż naje | 
mniejszą szparką przechodzić zacznie, zwolna powiększać 
sobie będzie otwory, które z czasem mogą się stać bar. 
dzo szkodfiwemi, a niezmiernie trudna jest rzeczą ptas 
kie otwory zupełnie potem naprawić. Można ża przy. 
kład tego przytoczyć dwie wielkie tamy zrobione przy: 
dwóch stawach (reseryoirs) kanału Langwedockiego we 
Francji, zktórych pierwsza ma przeszło roo stóp (wyż: 
sokości i przeszło go sąż. sze. złożona zaś jest z 5 murów 
przedzielony chziemia Pomimo tak wielsiejgrub "ści wo=* 
da wnajgłębszym miejsca zrobiła sobie przejscie przez mus 
któremu przez żadne sposoby zupełnie nie można było 
zapobiedz. Potóm zrobiono przy innym stawie drugą tae 
mę złźonąz pełnego muru na 60 stop wysokiego i tyleż 
u spodu grubego, który z jak największem wykonany - 
był staraniem, gdyż się obawiano przypadku jakiemu: 
pierwszy był podległ. Jednak i tu woda zaczęła przez: 
mur pczechodzić, lecz temu szczęśliwie zaradzono 

zez wrzucenie w staw kilkudziesiąt korcy wapna wo. 
dotrwałego (hydraulique) które woda z obą zabierając,. 
zatkała nićm szpary w murze będące i przesiąkamie 
ustało. W- drogach podziemnych byłoby daleko trud- 

(e temu zaradzić. Dlatego nim co pewnego w tym: 

| względzie wiedzieć będziemy megli, musimy czekać na; 

' ukończenie drogi pod Tamiząi jéj zachowanie sie prze: 
SN 


} 
4%, 


SAKE: przesiąkania wody. $ 
| Niech mi bedzie wolno jeszcze. na to zwrocić uwa- - 
‘gẹ, Że pod wzgłędem. piękności i wygody, droga pos. 
dziemna ostatnie miejcę zajmuje ichociażby niewię dej 
od janych mostaw kctoszwała jednak dla tego samego 
przenosić jej nad nie niemożna, zwłaszcza ze unas że 
Zadna konieczna potrzeba do tego nas nieznagla. 
Co innego w Londynie gdzie dla wielości okrętów krą: 
żących w tej części miasta w której teraz droga się za” 
kłada, żaden most nad rzeką nie mógł bydź posta- 
wiony: przytóm przy kilku mostach: jakie w tem mieści- 
szę znajdują. droga podziemna przyjemną może twoy 
rzyć odmiane: lecz ù nas od drogi takiej zaczyćnać, kiedą,* 
most jest potrzebniejszy i wy,odniejszy byłoby rzecze” 
nieprzyzwojtą $ ; 
ścią wykonania (gdyby tak było) mogącą się usprawie= 
śdiić. RZ" 4 


BOOGDOOO PODO DOOO DODA BODO POCOO OODO DDDD TRE 
13 Dziennika obwieszczeń:- 


Do- dzisiejszego numeru dolączasię Ner 
Jutro z powodu uroczystego święla, gazciu polska! mie: | 


wyjdzie». 


swromiejskiej pad No" E93., 


k 


itylko nadzwyczajną faniością i łatwo® . 


